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Cery prenumeraty. 
Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 

za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopraca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
i m o rarcn ii: 

inicsięcz. 2 K.50 h f 7 2-krot. t? K. — B.
kwartał. 7 K. 5 0  ! w syłką 9 K. — fi.
rocznie 3 0  K. - h. ocitow. 3 g  K- _  h. 
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  <J Koron. 
Zmiana ad resa  pocztowego 4 0  hal. 
Reu akcy a, Ad.a ir.istracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c S io d z i  SS r a z y  d z le s a ia ie

C erty  o g Jo sz e ń
C'gł< fczenia (inseraty) z& I wiersz 
pt titowy iub jego m jsce 2 0  h a . 
N adesłane za wńebz petitowy lub 
jego miejsce SC halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit 0 0  hal 
D oniesienia o śiubach, zaręczyna. t 
i t. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz-. 
D iobne og ło szen ia  za wyraz o h  
najmniej 30 halerzy. Wyrazu grub- 
szera pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn, 6  h. z przesyłką tG h. 
Nr. poianny 4 h. z  przesyaką 6  n. 
Drobnych rękopisów' nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Reda& dd S łow a P is k ie g o  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma o^osz^nia i rcklamacyc 
UDrasza się nadsyłać od adresem : A d.ninistracya S łow a P o ls k k jd  we Lwowie. — Adres d’a telegramów: S łow o  Lwów. — Nr. telefonu Reual cyi 541, AdnymiStracyi /w .s.ę nadsyłać pod 
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P ią te k , 26 styczn ia.

I m io n a .  Rzvm.-kat.: D ziś: Polikarpa B. ju tro : Jana 
Chryzostoma. - - Gr.-kat.: Dziś 13. Ermyła i Str. Ju tro  14 
S. Ś. Otcc w Syn. — Słowiański: Dziś Skarbimira. Jutro: 
Prżybvśława.

’ '  Wschód słońca 7 44, zacnód 4'44.
M uJteft I  b ib U M e k Ł  O ssolineum : Biblioteka w a. 

powsz. od 11-2 ; muzeum w ani powsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1 nadto we w torek i piątek od 3—5 w niedzieli l i —1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz od g. 8—1 i od 4—7. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna IS) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (Tir. Dzieduszyckicn, ul. Kurkowa 7) dla ceiow natko - 
wych codziennie od godz. 10—1. — Mwżeani przemysłowe 
otwarte w dni pow-szednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od łP—1. Biblioteka Baworou skich (Ujejskiego 
2) otwartą codzień od 8—1 przedpoł. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maia 5) środy, so b o tr i niedziele od 11—12. 
-  Bibl. Politeć.miki w święta, nieuziem i poniedziałki od 
11—i w 'inne dnie 10—1 i 4—8. — Biblioteka i ow. Szew­
czenki (ui. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz n.ieaz. i św. ru ­
skich) — Bibl. Narwanego B«m u (Teatralna. 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 9—T? 3—-6. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Sta ,sława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty  od g. 5 —8 .wie­
czorem. , . ,

W y s ta w y  et& lc . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
( Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k ie  f o t o - F l a s t i s c o ą  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) w tym tygodniu do widzenia: "'Dwe 
oryginalne zdjęcia z wojny rosyjsko-japońskiej. — Wstęp 
20' hal.

' i> .a t r  m ie j s k i .  Dziś: „Król Lear11,, tragedya w 5 
akiach Szekspira. Ostatni występ E. NDveli;’ego.

« ł ie z j  i j  i  w y u  la d y .  W y k ł  a d > p o w s z e c h i> e: 
Jr. Jan Zakrzewski: „Akustyka11, Cz. 1. Zakład iiz. Dniw.

7 w. _  T o w a r z y s t w o  n r a w n i c e .  rwpsa:'<-zk. LS) 
o IZO  w. dr: W. Sieradzki: „W sprawie t. zw. zm niejszo­
nej poczytalności ze stanowiska lekarskiego11.

j f & c f i t o i i  m i e j s k a : .

N a wczorajszem  posiedzeniu Rady m. udowodnił 
prez Michalski, że potrafi —  jak chce —  zmusić Ra­
dę do szybkiego załatw iania spraw , w yczerpano bowiem 
wczoraj trzecią część porządku dziennego, co już dawno 

, nie zdarzyło się. P rzy  tej jednak sposobności przekonał 
się prezydent, że wrodzony mu spryt zawodzi g o , • nie 
udało mu się Dowiem, mimo opisanego niżej manewru, 
przeforsow ać całkowicie listy komisyi matki, co do 
składu komisyi dla zm iany ordynacyi wyborczej Mimo 
to  zwycięstwo pc jego stronie, bo jakkolwiek do ko­
misyi tej wszedł dr. G iyziecki, proponow any przez opo- 
zycyę, wypadł jednak r Rewakowucz.

D yskusyą nad przystąpieniem  ao  Spółki wyrobów  
.ptzyborów  szkolnych dowiodła Rada, że nie pozwoli 
sobie nikomu wchodzić w drogę, chociażby to  była 
c. k. Rada szkolna krajowm, a  uchwaleniem pewnycn 
kwot na założenie parku Jordana we Lwowie dala Ra­
da wyraz, że jej leży na sercu fizyczne wychowanie

14) ~  ’ ........
LUDW IK STEV EN SO N .

DZIWNA P R Z Y G O D A
D O KTO RA  JEKYLL’A i MR. H Y DE’A.

Przekład z angielskiego 
M. S-et 

(Ciąg dalszy.)
Gdy szedł ulicą, mali roznosiciele gazet przekrzy­

kiwali się nawzajem ochrypłym głosem , biegnąc po cho- 
dniKu: „Nadzwyczajne w ydanie! Przerażające zabójstwo 
pana M. P. 1“ Była to  pogrzebow a m owa po przyjacie­
lu i kliencie —  i prawnik nie m ógł powściągnąć niem i­
łego przeczucia, aby dobre imię drugiego nie zostało 
również porwanem w odm ęt skandalu. W każdym razie 
postanowienie, jakie miał powziąć, było co najmniej na­
der drażliwej natury i jakkolwiek zwykle zaufany w so- 
Die prawnik, zaczął uczuwać potrzebę czyjejś rady. Nie 
m ógł zasięgnąć jej w prost, ale m oże —  myślał —  uda 
się podchwycić jaką przy sposobności.

W krótce potem  Mr. Ulterson siedział po  jednej 
stronie kominka we własnym gabinecie z panem Quest, 
swoim głównym koncypientem —  po drugiej, pomiędzy 
nimi zaś w należycie wymierzonej odległości od ognia 
stała butelka szczególnie starego wina, które dtugo prze­
bywało w cieniu domowych piwnic Mr. U ttersona. Mgła 
unosiła się wciąż ponad zatopioną^n w ciem rościach 
miastem , gdzie latarnie połyskiwały z rzadka, jak kar- 
bunkuly, lecz wśród dławiącego m roku i duszności tych

naszej młodzieży. Z resztą przebieg wczorajszego posie­
dzenia byl Dardzo poważny i spokojny.

W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej zagaił prez. 
Michalski o godz. 7, zawiadam iając Radę, że r. dr. Ba- 
czewski prosił o przedłużenie urlopu do Kwietnia, zaś 
r. Zawadzki prosi o 6-tygouniowy urlop dla załatwienia 
spraw  familijnych (glc^sy: Żeni się).

P o  uchwaleniu obu radnym żądanych urlopów  
zabrał głos r. Biechoński, zapytując, co słychać z ko- 
misyą regulam inową, k tóra jakoś nie może zebrać się.
0  iie mówcy w iadom o, rererent tej spiaw y w ygotow ał 
swój elaborat —  należałoby może rozdać go radnym. 
Z  uwagi jednak, że referent w krótce na dłuższy czas 
odjadzie do W iednia, należałoby do tej sprawy w yzna­
czyć zastępcę referenta.

P rez, Michalski stwierdził, że już dwukrotnie sp ra­
szał tę kom isyę, jednakow oż bezskutecznie. N aw et 
wczoraj m iała zebrać się ta  kom isya, ale członkowie 
jej, zasiadając w różnych kom isyach, me mogli zebrać 
się. Co do zastępcy referenta, to  naznaczy go praw do­
podobnie r. dr Roszkcwrski.

Z  kolei r. Riedi przedstawił imieniem komisy: 
matki propozycyę składu komisyi dla zm iany ordynacyi 
wyborczej.

W spraw ie tej zabrał glos r. dr. W asung, podno­
sząc, że członkowie Rady, zasiadający po l e w e j  stronie, 
z żalern konstatują m acosze traktow anie ich przez Ko­
misyę m atkę. O to  na 25 członków tej komisyi wyzna 
czono im tylko s z e ś ć  miejsc, a im przecież należy 
się przynajmniej trzecia część liczby członków. W obec 
tego  m ówca staw ia wniosek o zwiększenie liczby człon­
ków o trzech i w pisanie na listę r. r. dr. A dam a, dr. 
Pa\v‘ew?k'>^o j WnioseJ; . ten >:f>.acił
z  czYgO wywnioskować prez. Micnalski, że przeszła 
lista komisyi matki. Sprzeciwiła się jednak podobnem u 
traktowaniu snrawy opozycya, a r. LaskownicKi posta­
wu wniosek głosow ania kartkam i Uchwalono.

Podczas gdy komisy a ■ sN-utacyjna zajm owała się 
obliczaniem głosów , p r z y s tą p i ło  do porządku dzien­
nego :

R. Próchnicki przedstaw ił szereg uchwał „drugich11 
a między innemi przedstaw ił rezoiucyę sekcyi V., aby 
od now ego roku szkolnego I września 1906 r. dyrek- 
cye szkół im. Sobieskiego i Czackiego przyjm owały 
dzieci bez różnicy wyznania. Rezoiucyę tę  uchw alono ; 
w obec tego  szkoły te  może z czasem uiracą charakter 
szkół wyznaniowych.

R Rawski referow ał szereg sprzedaży gruntów .
Przy tej sposobności zabrał głos r. Blumenfeld, 

podnosząc, aby wszelkie sprzedaże gruntów przeprow a-' 
dzano na konto odnośnych dzielnic i z  dochodów  tych 
zakupyw ano inne grunty w tej dzielnicy. Będąc „przy 
g łosie11, poruszył mow ca opieszałość dyrekcyi tram waju 
konnego, która wbrew' kontraktow i wypuszcza wozy co 
15 minut zam iast co , minut. ;

P rezydent przyrzekł zbadać tę  spraw ę i przy­
pomnieć dyrekcyi tram waju konnego kontrakt.

opadłych chmur, prąd życia miejskiego pędził nieustan­
nie po przez wielkie arterye stolicy z szumem potężne­
go  wichru. Ale w pokoju ogień płoną! wesoło. Kwasy 
w butelce rozłożyły się już dawno, cesarski, purpurow y 
odcień złagodniał z czasem, jak pogłębiają się miękko 
jaskraw e barwy m alow an\ ch witraży. ‘ G orący powiew 
ciepłych wieczorów jesiennych podnosił się już od win- 
niczych stoków' na w zgórzu, gotując się rozpędzić nie­
bawem  gęste mgły Londynu. *  N iepostrzeżenie prawnik 
zmiękł.

Przed nikim nie chował on mniej tajem nic, niż przed 
Mr. Q uestem . a  nawet nie zawsze był pewny, czy zdo­
łał dochow ać ich tyle, ileby sam sobie życzył. Q uest 
bywał często w interesach u doktora, znał P co lea, umiał 
słyszeć o poufałych stosunkach Mr. Hyde’a w tym  do­
mu, mógł w yciągnąć stąd pewne wnioski. Czyliż więc 
nie byłoby dobrze pokazać mu ów  list, k tóry, kto wie ? 
m oże wprowadzić na trop  tej dziwnej taiem nicy? Zwa­
żywszy przytem , że Q uest jako uczony znaw ca-grafolog 
uważałby taki postępek za zupełnie naturalny i zobo­
wiązujący. KanceEsta zresztą był mężem dobrej rady
1 nie om .eszka z pewnością, czytając list, rzucić jakiej 
trafnej uwagi, z której pom ocą Mr. U tterson mógłby 
wytknąć sobie kierunek swego postępow ania w przy­
szłość..

—  Sm utna to spraw a to zabójstw o sir Dauvers’a—
rzSKł.

—  Tak, panie, w istocie. W zruszyła ona silnie 
opinię publiczną —  odpowiedział Q uest. —  Z brodniarz

się rozjm ieć był szaleńcem.
— Chciałbym wiedzieć, jak siq p u  tu  to  sapa-

R. dr. Pawlewski postawił wniosek, abv dla 
sprzedaży miejskich gruntów  utworzyć oddzielny k a ta­
ster. Uchwalono.

Zgodnie z wnioskiem ref. Rawskiego uchwalono 
również nie sprzedaw ać urzędnikom państwowym  drze­
wa z lasów miejskich, gdyż drzew o to w ystarcza za 
ledwie na własne potrzeby.

D G ższą dyskusyę wywołała spraw a „koiaudacyi 
szkoły S obieskiego11, referow ana przez r. Rawskiego. 
Zabierali w niej glos rr. Ibnalowicz, Czarnecki i M o­
krzycki, podnosząc rozm aite braki budowy, które przed­
tem należałoby usunąć. P o  wyjaśnieniach prez. M ichal­
skiego i referenta —  przyjęto do wiadom ości rachunki 
budowy szkoły Sobieskiego.

W tern miejscu r. Riedi przedstaw ił wynik w ybo­
rów  do komisyi zmiany ordynacyi wyborczej. Zostali 
w y b ra n i: dr. Ascbkenase Tobiasz, br. B-attaglia Roger, 
b iechoński Wojciecn, dr. Byk Emil, CiuclicińsKi S tani­
sław, Dzikowski Alfred, dr. Dziwiński Placyd, Epler 
K aiol, G etritz Aleksander, dr. G iyziecki Feliks, dr. Głą- 
biński Stanisław, Huaec Józef, Ihnatowicz Jan, dr. Li- 
siewicz A leksander dr. Loewenstein N atan, Markiewicz 
Stanisław , Michalski Michał, dr. Mikołajski Szczepan, 
Neumann Józef, dr. PiseK Wilhelm, dr. Radziszewski 
Bron., Riedi Edmund, dr. Rutowski Tadeusz, W ali®ie- 
wicz Michał, W czelak Józef.

P o  załatwieniu szeregu rekursow  budowlanych, 
referow anych przez rr. dr. Reissa, Wczelaka i Schleyena, 
przedstawi! r. Lewicki spraw ę restau rac ji pomnika 
G ro ttgera. Referent przedstawił wniosek, aby na nap.a- 
wę tego pom nika w yasygnow ać 480  kor., oraz aby 
na zimę pomnik ten w przyszłości pokrywać i w ten

' !>pOS»ól> i.u ZłiłozłCi/wilłd.
W spraw ie tej zabierali głos rr. Czarnecki i Ilma- 

towicz, żądając, aby wybrać osobną komisyę, któraby 
dokładnie zbadała go i orzekła, co trzeba zrobić, bo 
kw ota 480  kor. na to  nie w ystarcza, a dalej, aby za- 

■ jąć się wszystkimi pomniKami np. G oszczyńskiego 
i Szajnochy, zbadać je, naprawić cc potrzeba, a  na 
zimę ochraniać. W rezultacie uchwalono zająć się po ­
mnikiem G ro ttgera w myśl wniosków referenta, a d a­
lej wezwano urząd budowniczy, aby w ygotow ał odpo- 
wiedzie wnioski co do konserwacyi innych pomników.

Spraw ę rekonstrukcyi w ikarówki przy cerkwi św. 
M ikołaja referow ał r. Sklepiński. N a jego wmiosek 
uchwalono na rekonstrukc ję  tę  dodatkoww kredyt 
w sum ie 2 .126  kor.

W szeregu spraw , referowanych przez r. dr. C ie­
sielskiego, podnieść należy spraw ę rozszerzenia Doiska 
szkoły im. Elżbiety. P o  wyasygnowaniu na ten cel nie­
wielkiej sumy, przyięto bardzo doniosły w niosek r. 
Ihnatowicza —  aby gmina m. Lwowa dążyła do stw o­
rzenia parku Jordana przez asyguowanie rok rocznie na 
ten cel pewmej kwoty. (Brawo).

N a w m esek referenta r. dr. Ciesielskiego uchwa­
lono w pi /yc .dgści żądać od wszystkich stow arzyszeń,

trujesz —  wtrącił U tterson. —  Mam tu dokument, pi­
sany jego ręką. Naturalnie, pozostanie to  pomiędzy 
nami, gdyż sam me wiem, co mam z tern uczynić. 
Brzydna to  spraw a bądź. co bądź. Ale o to  ów  doku­
ment, zupełnie w pańskim guścje : autograf m ordercy

Q uestow i oczy zabłysły i pOfńhjliwszy.sie na i  pa­
pierem, począł badać go pilnie.

—  Nie, panie —  oaezw ał się w reszc ie .,—  Nie 
był w aryatem , ale to  bardzo oryginalne pismo.

—  1 w każdym razie nader oryginalny także sam 
piszący —  dodał prawnik. Ę

W tern wszeuł służący z listem w ręKu.
—  O d doktora JekylFa, s ir?  —  zapytał kanceli­

sta. —  Zdaje mi się, że poznałem jego ręKę Coś oso ­
bistego, panie U tterson ?

—  Tylko zaproszenie na obiad. C o ? -ch cesz  pan 
zobaczyc ?

—  Na chwilkę. Dziękuję panu, sir —  i kanceli­
sta , położywszy arkusze przy sobie, porównyw ał je sta ­
rannie.

—  Dziękuję panu, sir —  rzekł w koncL. zw raca­
jąc oba listy.

—  Bardzo interesujący autograf.
N astała chwila milczenia, podczas której Mi. U tter­

son walczył sam  ze aobą.
— Dlaczego porównyw ałeś te listy, Ques1 ? — 

zapytał nagle.
(C. d. m)

\
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urządzających wieczorki i odczyty w sćili .rjUiszr wri. 
opłaty za oświetlenie sal.

O statn ia sprawa, referow ana przez c!r. Ciesielskie­
go, przystąpienie gminy do Spółki wyrobów przyLorów 
szkolnych z  udziałem 200  kor., w /w ołala  silną o d o - 
zycy ę.

W dyskusji nad tą  spraw ą zabierali głos rr. Czar­
necki, Hudec i dr. Steslowicz, żądając, aby gmina nie 
przystępow ała do spółki, pouczona przykładem  „K raju", 
może jednaKowoż udzielić subwencyi w tej wysokości.

R. Mikołajski radził przejście do  porządku dzien­
nego nad tą  spraw ą.

R. Jaworski popierał gorąco wniosek referenta. 
Spółka zdaniem mówcy zasługuje na poparcie, w ystąpi­
ła bowiem do walki z wrogim nam obcym  przem ysłem , 
/a ą ro że n i tą  walną obcy fabrykanci szukali różnych 
dróg, aby Spółkę zniszczyć. M ówca przypom niał znany 
naszym czytelnikom okólnik Rady szkolnej kraj., zabra­
niający' nauczycielom popierania lub zachwalania w yro­
bów Spółki. W obec te g o  mówca uprasza Radę miejską, 
aby upoważniła deiegam  sw ego do Rady szk. kraj. do 
z vrocenia uwagi członkom Rady szk. kraj., że wy­
puszczanie podobnych, chociażby ogólnikowych okólni­
ków, dążąc jch  do powstrzym ania i oz woju przemysłu 
kraj. jest niewłasciwem.

R. B i e c h o ń s k i  radzi udzielić Spółce subuen- 
cyi chociażby w wysokości 1000 kor., albo pożyczki 
z funduszu przem ysłowego na jaknajdogociniejszych wa­
runkach, ale nigdy nie przystępow ać w charakterze człon­
ka. Przy tej sposobności stwierdził mówca, że, jak wy­
kazała ostatnia lustracya tej Spółki, rozwija się ona 
bardzo dobrze i zasługuje na zupełne uznanie.

R. dr. P a w  lew  s k i  piętnował w ostrych słowach 
okólnik Raay szkolnej krajowej. Obowiązkiem Rady jest 
kształcić i uczyć a nie popierać rozm aite firmy, Na 
okólnik ten trzeba się zapatryw ać jak na curiosum .

R. B i u m e n f e i d  jest zdania, że popierając 
spó łkę , należałoby popierać innych przedsiębiorców  
o podobnym  zakresie. W obec tego mówca jest za przej­
ść em cło porządku dziennego nad tą  spraw ą.

R. W l o d z i m i r s k i  jako członek Spółki po­
czuwa się do obow iązku popierania Spółki, która jak 
to już podniósł r. Biechoński, bardzo dobrze prosperuje. 
M ówca dziękuje poprzednim m ow ccm  za ciepłe słow a 
uznania dła Spółki i prosi o przyjęcie wniosku r. Bie- 
chońskiego.

R. dr. A d a m  nie szczędził również słów obu­
rzenia znanem u okólnikowi Rady szkolnej krajowej. Nie 
trudno dom yśleć się —  mówił dr. Adam —  że okólnik 
ten przyszedł via W iedeń i bynajmniej nie był skiero­
wany tylko przeciw „Spółce Wyrobów przyborów  szkol­
nych". O kólnik poiawił się w czasie, kiedy w Kraju 
obudził się silny prąd popierania przemysłu krajow ego. 
Ponieważ atoli w ówczas na pierwszy plan wysuwała się 
SpółKa, zw rócono się pozornie prze^w K o niej, właściwie 
jednak okólnik ten miał na celu pow strzym ać nauczy­
cielstwo od udziału w ogólnym  prądzie: „popierajm y 
co sw oje*. W obec tego m ów ca przyłącza się do napię­
tnowania r. dr. Paw lew skiego. Jednakow oż dr. Adam 
sprzeciwia się przystąpieniu do Spółki w charakterze 
członka, bo zasadniczo przeciwny jest tem u, aby gmina 
przystępowała do jakichkolwieK przedsiębiorstw  jako 
soólnik. Mimo to  m ówca staw ia wniosek, aby Rada 
uchwaliła uznanie Spółce i przyznała jej jakąś subwen- 
cyąj nie czekając na podanie z jej strony, która jest 
rzeczą czysto form alną.

P o  przemówieniu r. dr. M i k o ł a j s k i e g o ,  który 
zm ouynkował poprzedni swój wniosek o  tyle, aby udzie­
lić Spółce subwencyi, gdy wniesie o  nią podanie —  
zamknął prez. M i c h a l s k i  obrady dla braKu kom pletu 
z tern, ze na przyszłem posiedzeniu spraw a ta  przyjdzie 
na pierwszy punkt porządku dziennego a  z powodu wy­
czerpanej dyskusyi będzie mial już głos tylko referent.

Więcej szkody, niż zysku.
W iedeń , 24 stycznia.

(A) Podobno już w piątek m ą się ukazać no.ni- 
nacya dr. Juliusza D erschatty na m inistra bez teki.

D la dr D erschatty ow a nom inacya będzie w ka­
żdym razie zyskiem wcale poważny m. Nasuw a się tuta, 
pytanie inne. Czy w danych stosunkach wejście dr. Der- 
-.chatty do gąjńnęfu przyniesie panu baronow i G autscho- 
wi Korzyść?

p an baron Gautsch bowiem ońarow ał dr. D er- 
schacłe nom inacyę na m inistra w nadziei, że przywiąże 
dzięki tem u do siebie —  jeżeli już nie całą lewicę nie­
miecka, — to  przynajmniej najliczniejszą jej partyę, stron­
nictwo ludowe niemieckie.

Tymczasem stało  się inaczej. D r D erschaita nie 
kładat się z przywódcam i innych stronnictw  lewicy. 

Nie pytał o zdanie nawet wszystkich kolegów bliższych. 
Co więcej, rozmyślnie obraził ciężko koiegów z kom i­
tetu czterech, organu, Kierującego polityką i takty Ką le­
wicy niemieckiej. Zam iast się stawać na posiedzenie ko­
mitetu, umknął do Gracu, jak ongi Apolinary Jaworski 
ze Lwowa przed piałem  sejmowern polskiem. Rzecz ja- 
,.ia, że pp. B aem reither, G ross i Lueger osobiście są 

obrażeni takim postępkiem , pod wzglądem politycznym 
/inuszem  do  największej czujności. T a czuinośc przybie­
rze form y, parozo dia gabinetu nieprzyjemne. Trzy stron­
nictwa lewicy niemieckiej i część stronnictw a ludowo- 
niemieckiego nie tylko nie będzie się poczuwała do obo ­
wiązku popierania gabinetu pana barona G autscha 
z racyi, że członkiem tego gabinetu jest d~. D erschatta, 
leuz właśnie przeciwnie tern ostrożniej i niechetniei bę­
dzie przyjmowała -propozycje barona Gautscha, ponie­
waż 7.a jego plecami-.-bęcteie zawszę widziała dr. Der-
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schattą, który złam ał łączność niemiecką, byle tylko 
w ostatniej chwili przed możliwą u tratą m andatu zape­
wnić sobie fotel ministeryalny w czysto urzędniczym 
i tym czasowym  gabinecie.

W praktyce zatem  w stąpienie dr. D erschatty do 
gabinetu —  i to  pod ciągiem podejrzeniem, że znowu 
cichaczem oraz w tajem nicy przed iewicą niemiecką dał 
swemu koledze-ministrowi dr. Pacakow i pewne zobo­
wiązania w spraw ie uniwersytetu czeskiego na M ora­
wach i w spraw ie języka urzędowego czeskiego —  
w praktyce owe m inisterstwo dr. D erschatty  stanie się 
dła pana barona G autscha ciężarem . K to wie, może 
czem ś więcej, niżeli ciężarem , bo kamieniem młyńskim 
u szyi, który pociągnie pana barona G autscha w odm ę­
ty  upadku, jakich pragną] uniknąć. W stąpienie dr. D er­
schatty  do gabinetu nie uspokoi Niem ców co do pyta­
nia, czy istotnie taka reform a wyborcza, k tó rą  pan ba­
ron G autsch z dr. Kram arzem  projektują, nie grozi na­
rodow i niemieckiemu w Austryi niebezpieczeństwem. 
Przeciwnie pom noży —  i bardzo słusznie —  ich zanie­
pokojenie, a nadto spotęguje osobiste niechęci tudzież 
osobistą gorycz na w:dok dezercyi, jakiej się dopuścił 
dr. D erschatta w chwili decydującej dla Niem ców au- 
stryackich.

Pan baron G autsch jest chyba za przenikliwym, 
aby nie wiedział, że wstąpienie ar. D erschatty do gabi­
netu w tych warunkach przy niesie jego rządom  —  za­
m iast zysku — szkodę, i to  wielką szkodę. Związał 
się przecież wobec dr. D erschatty tak silnie i rozdm u­
chał nominacyę i jego i dr. Pacaka do takich rozm ia­
rów wielkiej akcyi politycznej, że dzisiaj co fn ięce  owych 
dwóch nommacyj równałoby się zapowiedzi upadku ca­
łego gabinetu.

Z R osji i Zaboru.

W ieści z K ró lestw a .
B erlin . (Teł. „Lok. A nz.“ donosi z Łodzi,

że zabito tam  na ulicy Średniej wieczorem przem ysłow ­
ca, nazwiskiem Krakowski, w chwili, kiedy opuszczał 
' ibrykę. Zastrzelili go dwaj złoczyńcy, którzy umknęli.

W arszaw a. (Tel. wł.) O gioszono tu wczoraj czte­
ry nowe upadiości. Największą jest upadłość Stanisław a 
Foka, właściciela hotelu Savoy. Passyw a wynoszą 390 .000  
rubh. O prócz tego sąd handlowy ogłosił tizy  upadłości: 
1) inż. Karoia Potworowskiego; 2) Ludwika Kowalskiego, 
właściciela składu futer przy u!. Moniuszki; 3) G ustawa 
Bartela, właściciela sklepu w Żyrardowie.

D yskonto wekslów trzym iesięcznych podniesiono 
w banku państw a do 8 prc. a na dłuższe term iny do 
9 prc. P rocent od wkładek podniesiono z 3 6 na 
4 Prc- ? .

W czoraj pupołudnu  do sklepu Nurana na ro g i ul. 
W spólnej i placu A leksandra nieznany spraw ca rzucił 
bom bę. W idocznie pył to  pocisk wybuchowy małych 
rozm iarów , gdyż spow ouow ał tylko wybicie szyb wysta­
wowych od strony kośno ł?  a w. A ieksandra. W ypadku 
z ludźmi nie pyło. S praw ia uszedł. Sklep otoczony zo­
sta ł natychm iast przez żołnierzy petersburskiego pułku 
piechoty gwardyi.

A resztowania pic ustają. Z  prowincyi nadeszły 
w iadom ości o  nowych bardzo licznych aresztow aniach 
obywateli ziemskich ; pisarzy gminnych.

Ł ódź. (TBK.) W czoraj panda uzbrojonych socya- 
listów ' wpadła do lckalu w yborczego i zniszczyła wszel­
kie akty i utensylia. Aby w przyszłości zapobiedz po­
dobnym  napadom , lokaie w yborcze będą siały  pod 
ochroną wojska

Nad B ałtyk iem .
P e ie rfo u rg . (Teł. wł.) Rotmistrz kirasyerów  Korff 

podczas wykonywania wyroków na pow stańcach w In­
flantami zastrzelił się przed frontem sw ojego szw a­
dronu.

Cała Kurlandya jest już w . ękach wojska, k tóre 
postępuje z niesłychanem okrucieństwem . Pojedynczych 
pow stańców  rozstrzeliw a się bez przesłuchania.

Tylko jeszcze wyspa O esel opiera się, gdyż obsa­
dzona jesl silnie przez dobrze uzbrojonych pow stańców .

Z  B essa rao ii.
B erlin . (Tel. wł.) „B. Lok. A nz." donosi z Ode- 

sy, że w całej Bessarabii, a zwłaszcza w powiatach 
północnych panuje silne wrzenie między chłopami. W po­
łudniowej Bessarabii doszło do buntów chłopskich. Mia­
s to  K om raT znajduje się w ręku rewolucyonistów , gdyż 
garnizon tamtejszy nie wystarcza do przywrócenia po­
rządku. Rząd wysiał do Bessarabii parę batalionów pie­
choty.

P o ło że n ie  n a  K auka/će .
W iedeń . (Tel. wł.) ,.Die Z eit“ zamieszcza depe­

szę z O desy z doniesieniem, że na Kaukazie, rewohicya 
trw a w dalszym ciągu. G ubernator W oroncow-Daszków 
uważa sytuacyę, jako nader krytyczną i dom aga się po­
siłków

B erlin . (Tel. wł.) Z O desy donoszą do „Beri. 
Lok. A nzeigera", że z Sew astonola odszedł dragi od ­
dział eskadry Morza Czarnego dla tłumienia powstania 
na Kaukazie.

Tyflis. (Ag. Pet.) Połączenie telegraficzne i kole­
jowe między Kutaisem i Batumem przywrócono, Stacye 
obsadzono wojskiem bez oporu. Wczoraj przybył tu  
pierwszy po :iąg z Batumu.

P o ło że n ie  na S ybery i.
B erlin . (Tel. wł.t „Ber), 7Jg.“ donosi z Peters- 

Durga, że generał Liniewicz przysłał ponownie raport 
utrzymujący, że na S ybery i g rozi rządow i p o w stan ie  
i że  należy  w sadzić na o k rę ty  IłO.uOO żo łn ie rza

I w  d ro d ze  m o rsk ie j p rze z  ocąpn  Indyjski i S p o k o j­
ny  p rze s łać  do S ybery i. Rząd rosyjski postanow ił ta n u  
żądaniu Liniewicza zadość uczynić.

G ro źb a  g łodu  i ro z ru c h ó w  ag ra rn y cn .
B erlin . (Tel. wł.) D onoszą z  Petersbuiga, że  obe­

cnie Itr. W itte w raz z  ministrami naradza się nad sze­
regiem  zarządzeń, ażeby zdusić ruch agrarny, który jest 
oczekiwany na wiosnę w chwili, kiedy wybuchnie głód. 
G łód ten grozi zniszczeniem 25 guberniom . W uaibiiź- 
szym  tedy sezonie rząd rosyjski chce w całej Rosyi we­
wnętrznej rozpocząć roboty  publiczne, tak, aby chłopom, 
zrujnowanym głodem , przyjść z pom ocą. Mówią, że bę­
dą podjęte roboty  około  wykopania i w ybjdow an.a ka­
nału, łączącego m orze Bałtyckie z  m orzem  Czam em . 
Jest to  stary  projekt, doradzany już od lat kilku przez 
inżynierów francuskich. Istnieje też nadzieja, że  Fraiicya 
na wykonanie ow ego projektu dostarczy potrzebnycn 
pieniędzy,

N arady  k o n sty tu cy o n a lis tó w  d em o k ra tó w .
B erlin . (Tel. wł.) „Voss. Z tg ." donosi z P eters­

burga, że na posiedzeniu dem okratów  konstytucyjnycn 
radzono o dalszej taktyce stronnictwa. Jeden z mówców 
W łodzimierz Hessen oświadczył, że należy na rząd wpły­
wać w ren sposób, ażeby aparat bm rokratycznj był 
w dalszym ciągu dezorganizowany. Ku temu celowi trze­
ba się posługiwać jako środkiem  strajkiem  politycznym. 
Strajkom  politycznym należy w dalszym ciągu udzielać 
nietylko m oralnego, ale m ateryalnego poparcia. N astęp 
stwa gospodarcze takich strajków  są  wprawdzie bardzo 
sm utne, nie można ich przecież uniknąć, gdyż w prze­
ciwnym razie, nie dojdzie się w Rosyi do zrealizowania 
zdobyczy politycznych. Znany działacz P io tr S tru te  pod­
kreślił konieczność oparcia stronnictw a dem okracyi kon 
stytucyjnej na szerokich masach ludowych. D o tej pory 
stronnictw o to  opiera się tylko na inteligencji. Pozyty­
wnych przecież wniosków na tern posiedzeniu nie p o ­
wzięto.

R óżne w ieści
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) W śróa członków Raay pań 

stw a i senatu podniesiona została  kwestya zniesienia 
stanu wojennego w tych m iejscowościach, gdzie był on 
w prow adzony wobec strajków kolejowych. Ooecnie, 
w myśl praw a, minister D urnow o, wobec ustania s tra j­
ków, obow iązany jest odw ołać stan woieńny. Kwestya 
ta  została podniesiona na skutek skarg  ze strony osóo 
prywatnych.

O dbyw ają się dalej aresztow ania redaktorów  pism 
peryodycznych.

Senatorow ie na naradzie prywatne; zastanawiali się 
naa tein, czy prawnem jest nakładanie kar pieniężnych 
na reaąktorów  bez wyroku sądow ego. Uznano, że na­
w et stan wojenny nie upow ażnia_nikogo _ do nakładania 
tego  rodzaju kar.

Reformy praw  o żydach aokonać ma dopiero D u­
ma państwowa.

Z M o s k w y  donoszą, że na 120 .000  osoo, po­
siadających praw o głosu, zapisaio się na listy wyborcze 
dotychczas tylko 20.000.

O desa . (TBK ) W Bobrujsku, Elizawetpolu i K ijo­
wie pocijęto na nowo naukę.

Z dzia ła lnośc i R o żestw ien sk ieg o .
P etersD urg . (Tel. wl.) „N ow . W rem ia" pomieszcza 

artykuł o  sposobie, w jaki adm irał Rożestwieński pro 
wadził sw oją eskadrę. Cala energia i przezorność Ro- 
żestw ienskiego polegała na tem, że wymyślał straszliwie 
nietylko oficerom , ale i adm irałom . Żołnierzy i m aryna­
rzy bit niemiłosiernie, Majtek sygnałowy na statku „Su- 
w orow " tracił przytom ność, ile razy Rożestwieński poja­
wiał się na pokładzie, ponieważ Rożestwieński walił go 
zawsze po głowie trąbą m etalową, używaną do w yda­
wania rozkazów . Rożestwieński miał tylko jedną manię, 
mianowicie ładowanie węgla na pelnem m orzu, co w taki 
sposób przesadzano, że pokłady niektórych okrętów  po 
pasały  7. tk J  miary ciężaru.

S y t u  a c y a . .

Z ach w ian ie  s ię  G au tscha .
P rag a . (Tel. wł.) „N arodni Listy" podają zdanie 

pewnego rr.ęża stanu w czynnej służbie, który twierdzi, 
że G autsch w razie, gdyby kom binacya z ministrami- 
rodakam i upadła, byłby zm uszony podać się do dymi- 
syi. reform a wyboraza zaś przedlożonaby została obu 
łzbom, do których należy rozstrzygnięcie w tej sprawie.

Z m ian a  w  Izb ie panów .
W iedeń . (Tel. wł.) Dowiaduiemy się, że do ko­

mitetu wykonawczego prawicy w Izbie panów został 
wybrany na ostatniem  posiedzeniu gubernator Banku 
austryacko-w ęgierskiego dr. Leon Biliński. W ybrano go 
uo tego komitetu wykonawczego który stoi pod prze­
wodnictwem byłego prezesa ministrów, Franciszka hr. 
Thuna, w miejsce azisiejszego nam iestnika Galicy i An­
drzeja hr. Potockiego, który zrzekł się tego stanow iska 
z powodu licznych zajęć, jakimi go obarcza urząd na­
miestnika. D o kom itetu wykonawczego należą więc 
obecnie z Polaków: marszałek Gałicyi Stanisław hr. B a­
denii, Andrzej ks. Lubomirski i dr Leon Biliński.

P rz e s ile n ie  w ęg ie rsk ie .
W iedeń . (Tel. wł.) Większa część dzienników wie­

czornych wczorajszych utrzym ywała, że Juliusz hr. An- 
drassy miał wczoraj o godz. 9 wieczorem przyb yć do 
W iednia, a dziś być na audyencyi u cesarza. Temu po ­
słuchaniu przypisują wielkie znaczenie, obiega bowiem 
pogłoska, że hr. Andrassy, w razie, gdyby monarcha



przyjął jego program , utworzy natychmiast nowy kon­
stytucyjny gabinet.

N itra . (T B K ) Waine zgrom adzenie kom itatu 
ucnwaliło składać do kas państwowych płacone dobro­
wolnie podatki.

W iedeń. (T tłK .) W czoraj o godz. 1 w spćłni mi­
n is tro w i, hr. Gołuchowski, bar. Burian i gen. Pitreich, 
jakoteź bar. Fejer>'ary, byli u cesarza na wspólnej 
audyeucyi, k tóra trw ała do godz. kwandrams na 4. D o­
niesienie, jakoby także bar. Gautsch wziął udział w tej 
konferencyi, jest rieprawdziwe.

B udapesz t. (TBK.) Hr. Juliusz Andrassy wyjechał 
wczoraj do  Wiednia. ________

W iedeń. (Tel. wł.) Koło polskie odbędzie posie­
dzenie d, 29 b. m wieczorem o  g. 7.

Dzisiejsza audyeneya min. Kosla u cesarza stoi 
w związku z  przesileniem węgierskiem.

Z  kom isy i p rzem ysłow ej.
W iedeń  (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu nie­

ustającej komisyi przemysłowej ukonczono drugie czyta­
nie noweli przemysłowej i w ybrano przewodniczącego 
komisyi dr. M ałachowskiego, referentem  generalnym. 
N adio w ybrano szereg referatów  do poszczególnych 
działów,

F e ry e  dw udn iow e.
W iedeń. (TBK.) M inisterstwo ośw iaty upoważmło 

kraiówft w ładze szkolne do dania odtąd we wszystkich 
szkołach wydziałowych dwóch dni wolnych po rozdziale 
świadectw z pierwszego półrocza.

M ianow cnia .
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .,J o g ła sza : Cesarz 

nadał arcybiskupowi orm iańskiem u we Lwowie ks. Józe­
fowi Teodorow iczow i i biskupowi w Tryeście ks. F ran­
ciszkowi Nagłowi godność tajnych radców.

M inister handlu zam ianował komisarzy skarbowych 
Marcina Sztabę, Salom ona Baczesa i Jana Tom aszka 
sekt etarzam i skarbow ym i w okręgu lwowskiej dyrekcyi 
skarbowej.

T rak ta t handio'vy,
P e te rsb u rg . (Ag. Pet.) Rokowania w sprawie 

traktatu handlowego między Austro-W ęgram i a Rosyą 
.•'ostały ukończone. Na ostateczne propozycye, uczynio­
ne przez pem omocnika rosyjskiego, nie m ógł am basador 
austryacko-węgierski dać ostatecznej decyzyi i zastrzegł 
sobie danie odpowiedzi za kilka dni, po porozumieniu 
się ze swym rządem .

Z a ta rg  c łow y  z S erb ią .
W iedeń . (Tel. wł.) »N* - F r. P resse" zamieszcza

rozmowę, jaką miał jeden z jej redaktorów  z posłem 
serbskim drem Vuiczem. W rozm owie tej dr. Vu,cZ po 
twierdził, że cesarz faittycznie na balu dworskim w roz­
mowie z rum użył wyrazu „nielojalność" (Uncorrectheit), 
,aką popełnił rząd serbski.

N a zapytanie Vuicza, w jaki sposób ta  nielojal­
ność się objawiła, rzekł m o n arch a: „Przez zawarcie taj­
nego trak tatu  przea rozpoczęciem  obrad handlowych 
z A ustro-W ęgram i".

Vuicz na to  pozwolił soDie zauważyć, że kwestya 
ta powinna oyć trak tow aną ze stanow iska ściśle tyiko 
gospodarczego, a  nie ze stanow iska politycznego i że 
spodziewa się, iż oba rządy pokonaią trudności i dojdą 
do porozum ienia.

M onarcha odpowiedział wobec tego, że spodziewa 
się, iż porozum ienie osiągniętem  zostanie, byie tylko na 
dal nie popełniano nielojalności.

B e rlin . (Tel wł.) „V oss. Z tg ." donosi z Belgra­
du: Rada ministeryaina postanowiła zaprotestow ać prze­
ciwno zamnnięciu granicy austro-węgierskiej dla bydła 
serbskiego, a nadto chwycić się, w przypadku, jeżeli 
protest nie poskutkuje, ostrych represalij. Z Dowodu nie- 
przyjęcia przez w ładze kolejow e w Zemuniu dwóch wa­
gonów mięsa, przeznaczonych dla Niemiec, poseł nie­
miecki rra  poczynić nrzedstawienie. Jako pierwszy krok 
epresaln ze strony Serbii uw ażać należy zaprowadzenie 

aapow rót przymusu paszportow ego wobec Austro-W ęgier, 
co —  jak w iadom o —  w roku ubiegłym zniesiono. 
Dalej zabiom ono handlaikom  jarzyn z Zemunia, które 
zaopatrują Belgrad w jarzyny, trudnić się tym handlem.

P ru sk a  Izba p an ó w  w o b ec  socyałnej dem okracy i.
B erlin . (TBK.) N a początku wczorajszego posie­

dzenia hr. E u l e n b u r g  uzasadniał interpelacyę 
w sprawie zwalczania socyałnej dem okracyi.

Kanclerz ks. B ii 1 o w, odpow iadając na interpela­
cyę, ośw iaJczył, że już przy rozmaitych sposobnościach 
wskazywał na niebezpieczeństwo, grożące pańsiwu ze 
strony socyałnej dem okracyi. Uważam to za konieczne —  
mówił dalej —  aby rząd z jak największą energią wy­
stępował przeciw agitacyom  tego stronnictwa. Muszą 
być zastosow ane wszelkie środki, aby zgnieść organiza- 
cyę, zagrażającą państwowem u porządkowi. Nie damy 
się pow oaow ać ulicy, ani nie ulękniemy się aem onstra- 
cyi i gróźb. Nie ścierpimy w Niemczech ekscesów' tłu­
mu i rewolucyi. Rząd nie uważa za potrzebne 'ozsze- 
rzenia swych pełnomocnictw, a 'e  z jak największą ener­
gią zrobi użyiek ze swych, ustawą mu przyznanych 
praw. Jeżeli hr. Euienburg w ołał: „caveant consules!" 
i zn., aby kanclerz ostra  i S iną  ręką władał, to  rządo­
wi musi się już zostawić decyzyę, kiedy będzie uważał 
za stosow ne zażądać w ciałach ustawodawczych rozsze­
rzenia swych praw  wobec rewTolucvi i rozruchów. Wy­
wody prasy burżuazyjnej szkodzą niemal dobre, sprawie. 
Cala prasa i partye burżuazyjne powinny iść razem 
przeciw socyałnej dem okracyi, a me paktować z  nią, 

to  bvło w ubiegłych latach i zaw ierać kompromisy

wyborcze. W szystkie żywioły burżuazyjne powinny cię 
połączyć i Ize a i z rządem  wystąpić przeciw rewolucyj­
nej socyamej dem okracyi. P art J a  ta nie byłaby tak 
wzrosła, gdybyśmy z naszej strony nie byli bagatelizo­
wali grożącego niebezpieczeństwa. P artye burżuazyjne 
powinny dziś wszystkie postępow ać zgodnie wobec w spól­
nego wroga. (Huczne oklaski.)

N a tern obrady przerw ano i odroczono izbę na 
czas nieograniczony.

Zam iary Czarnogóry
C etyn ia . (TBK.) Z urzędowej strony czarnogór­

skiej oznaczają w iadom ość, pouaną przez „Vossisclie 
Z tg  “ o  przym ierzu czarnogórsko-serbskiem  przeciw 
A ustro-W ęgrom , jako bezpodstawne. Z  rej samej strony 
zaprzeczają w iadom ościom  o rzekom ej pożyczce, zacią­
gniętej we W łoszech na reorgauizacyę i uzbrojenie armii 
czarnogórskiej, o  rzekomym zam iarze wkroczenia wojsk 
czarnogórskich do H ercogowiny, oraz o odbyciu m ane­
wrów w obecności oficerów włoskich i serbskich. Mia­
nowicie m iarodajne koła czarnogórskie zapewniają, że 
C zarnogóra nie żywi żadnych agresywnych zam iarów  na 
półwyspie bałkańskim , i że pragnie tylko utrzym ania 
status quo, a wszystkie siły wytęża tylko w tym  kie­
runku, aby utrzym ać spokój i porządek na granicy.

K onierencya w  Ałgeziras.
A lgeziras. (1 BK.J W czoraj o godz. 3 Dopołudniu 

delegaci zeszli się na posiedzenie ceiem dalszych oorad 
nad spraw ą podatków. Ułożono arkusz z 23 pytaniami, 
k tóre stanowić bedą podstaw ę do obrad.

Z francuskiej Izby.
P aryż. (TBK.) Izba deputowanych obradow ała 

wczoraj w dalszym ciągu nad ustawą o ubezpieczeniu 
robotników  na wypadek starości i niezdolności do pra­
cy i przyjęła postanowienie, że robotnicy zagraniczni, 
zapisani w regestrach, pod pewnymi warunkam i m ugą
podiegać tym samym przepisom . N astępnie postano­
w iono, iż pobór em erytury następuje z 55, względnie 
60  rokiem  życia.

Z asądzen ie Jailuzota.
P ary ż . (TBK.) Byłego dyrektora wielkich m aga­

zynów Tow. akcyjnego „Au Printem ps" i byłego depu­
tow anego Jailuzota skazano z powodu nadużycia zau­
fania przez naruszeń,e przepisów  statutu tow arzystw a 
i za sprzeniewierzenie 3 milionów franków na trzy mie­
siąca więzień.a, z zastosow aniem  jednak przepisów  „lex 
B eranger".

A resztow anie bankrutów.
B udapesz t. (TBK.) Maurycy i Micnal S trauss, wła- 

ściele magazynu skór pod firm ą Salomon Strauss i sy­
nowie, którzy zgłosili bankructwo na f j 2 miliona kor.,
zostjsii atesziow ani. Trzeci wśpoU  (sOTctel firmy Aleksan­
der S trauss uciekł.

iV ybory  w Anglii.
Londyn. (TBK.) Dotychczas w ybrano 342 libera­

łów  (-(- 174), 41 kandydató ' ' robotniczych (-J- 32),
140 um oristów  (-(- 10) i 81 n« :yaialistów  ( +  2). Li- 
berali sam i rozporządzają większością 80 głosów.

  \
V*

B udapesz t. (TBK .; Stan zdrowia , kardynała Va- 
szarego popraw ił się  znacznie. Spodziewają się wyzdro 
wienia.

Brieg. (TBK .; W czoraj na linii simpkańskiei wyru­
szył pierwszy norm alny pociąg Osobowy. ■‘i

Bruksela. (TBK.) P rym as Belgii kardy iia( G oos 
sens zm arł ubiegłej nocy. V

Paryż. (TBK.) Dep Ribot i literat Maucycy 
B arres wybrani zostali członkami Akademii francu­
skiej.
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Z wy3tepó\v Nove[lf’eJo.
—  Bona sera.
—  O , si, s i!
—  Novelli, h o l ho l
—  G raęia, signor. G uardai in alto.
—  Bene. Vedi Napoli e poi mori.
—  No, signora. Lasciafe ogni speranza roi ch’en-

trate.
—  O !? ...
—  Si, si. La bella Venezia 11 m ercatore! I piom- 

bi e  signor Grąbczewski.
—  Si non e vero, e ben tio ra to .
—  Parole, parole, parole, signor.
— No, signora. Traviuta e R igoietto! Nouelli, 

Novelli, Norell:.
—  N or ca p isc o !
—  Q uanto co s ta?
—  O , m olto!
—  Maroni e macarom ?
—  Si. P er me vi va nella citta Joiente.
—  Rioi Pagliaccio sul tuo am ore infranto.
—  O , bssakrew.

Wiadomości bieżące.
— T o w . „R o d z in a11. W poniedziałek dnia 29 b. m. 

o  godz. 6-ej wiecz. odbędzie się doroczne, zwyczajne 
Walne Zgrom adzenie Lwowskiego oddziam „Rodziny" 
w biurze Wydziału centralnego, ul. Dom inikańska 1. 4 , 
(parter).

—  D yrekcya L iceum  że ń sk ieg o  im. W. Niedział- 
kowskiei, uposażonego prawam i szkół publicznych, za­
wiadam ia, że egzam iny półroczne prywatystek. odbędą 
się dnia 3 lutego, od godz. 9 rano  począwszy.,

—  Z adw o k a tu ry . Dr. Franciszek Dzierzyńsk, wpi 
sany został na listę adwokatów z siedzibą w Nisku.

—  Z po litechn ik i. Pan Jan Bronisław Hugel, rodem 
z Przem yśla, z ło ż y ł 2-g. egzam in państw ow y na wy­
dziale inźynieryi.

— R usini m iędzy  sobą . W czoraj przez cały dzień 
aż do god*. 9 wieczór tc^zyła się przed trybunałem 
przysięgłych rozpraw a na tle walki narodow ców  rusin- 
skich z starorusinam i. O skarżony był redaktor „Galicza 
nina" i , Russkoje S łow o" p. Iwan Pełecli. W pismach 
tych atakow ano ostro  działalność kapłańską i obyw atel­
ską parocha z Rabczyc, ks. Michała Baczyńskiego, k tó­
ry zakładał czytelnie „P rośw ity". Już w zeszłym roku 
odbyła się na skutek skargi ks. Baczyńskiego rozpraw ę
0  obrazę czci przeciw p. Pełechowi W erdyktem sędziów 
został wówczas p. Pełech uwolniony, a oskarżyciel pry­
watny wniósł zażalenie nieważności, które trybunał k a ­
sacyjny uwzględnił. W czora,sza rozpraw a zakończyła się 
znowu wyrokiem uwalniającym, a  ks. Baczyński znowu 
zgłosił zażalenie nieważności.

—  W ystępy  N ovełIiego. Novelli, o  którym  obszerne 
spraw ozdanie zamieścimy po drugiem przedstawieniu, 
okazał się mistrzem niezrównanym. Sława, która go po­
przedziła, mówiła za mało. N iestety, publiczność lwow­
ska nie dopisała, może dlatego, że zbyt wiele wydała 
w ostatni, h dniach na operę a ceny na występy Novel- 
hego podwyższono, a  może nie uwierzyła w głoszoną 
sławę wielkiego artysty. S ala była w yprzedana zaledwie 
w połowie. Żałować w ypada, że publiczność lwowska 
me skorzystała z tej jedyrej sposopności, która; się chy­
ba nie pov tó rzy .

Novelliego przyjm owano owacyjnie.
—  Sam obójstw o p rze z  otrucie. Wczoraj w południe 

przyszedł do Grand Hotelu 19-letni Kazimierz Lipnicki
1 wziął sobie pokój nr. 25. Dłuższy czas pisał listy 
a  następnie wyszedł na miasto. Powióciw szy okoro g 
5 popoł. d,o hotelu, zam knął się w pokuju i odtąd nie 
dawał znaku życia O koło  g. 7. wieczorem przyszły dc 
hotelu siostry jego i poczęły się dopytywać, czy  nie 
stoi w hotelu, w końcu zawiadom iły portyera hotelow e­
go, iż LipnicKi napisai list, że ma zam iar otruć się. P o ­
kój był zamknięty od wewnątrz, więc wezwano poiicyt 
i Tow . ratunkowe. Kom isarz policyi p. Kasprzyk pole 
cii wywalić drzwi a po otw orzeniu ich zastano już Li­
pnickiego bez życia, przy nim kartkę, na której naKre 
ślił swe nazwisko i podał, że się otruł kwasem karbo 
lowym, oraz flaszeczkę z resztKą tego  płynu. Sam obój­
ca jest synem byłego aptekarza, k tóry przed trzem a laty 
miał w pasażu H ausm ana drogeryę, nabytą następnie 
przez p Lityńskiego. Powodem  sam obójstw a miała być 
obaw a utraty wzroku.

—  S yn m o rd e rc ą  ojca. Przy ul. św. M a-cina wczo­
raj wieczorem pow stała sprzeczka pomiędzy synem 
a ojcem, Stanisławem Maliszem, rzeźnikiem i właścicie­
lem realności, k tóra skończyła się nadzwyczaj tragicznie, 
gdyż syn rzucił się na ojca z nożem i przebił mu brzuch 
tak  okropnie, że aż wnętrzności wyszły, Nieszczęśliwe­
mu ojcu grozi u trata życia. Liczy lat 64.

—  O szuści w  m undurkach gim uazyalnych. G d kil­
ku miesięcy grasuje po wszystkich większych miastach 
w Galicyi dwu m łodocianych oszustów  w wieku około 
16 do 18 lat, którzy ubrani w mundurki giinnazyalne, 
budzące u wszystkich zaufanie, wyzyskują w bezczelny 
sposób ofiarność publiczności na cele narodow e. Przea 
dwom a miesiącami naciągnęli om we Lwowie mnóstwo 
osób, sprzedając bilety na wieczorek muzykalno-wokalny, 
który miał się  rzekom o odbyć staraniem  „S okoła". Czy­
sty dochód, jak głosiły zaproszenia, jakie oszuści dorę 
ezali, przeznaczony był na Polaków, cierpiących neazę

i w zaborze rosyjskim . W dniu oznaczonym  przekonała 
się publiczność, że padła ofiarą oszustw a, ani bowiem 
„Sokół" nie urządzał w tym  dr, i u wieczorku, ani nikt 
sali na ten dzień nie zamawiał. Posypały się doniesie- 

u iia  do policyi, oszuści tym czasem  umknęli ze Lwowa 
iyV M k f  tfiif "wypłynęli w  Przem yślu, gdzie znowu m nó­
stw o osób padło o ińłb^oszustw a. O  ile obliczono z wnie 
sionych doniesień, nacią nęli w ten sposób oszuści ła 
twow'ierny,'h w przeciągu .niecałych trzech miesięcy, na 
przeszło 1000 koron. O becnie odbyw ają się obchody 
styczniowe, przyczem niewątpi): je  nie om ieszkają oszu 
ści ze sposobności skorzystać, pGwjnna zatem  publicz­
ność zwracać uwagę i ewentualnie ‘K S zać .^ąres/^w ać 
oszustów.

—  S p ry tn y  o szust. Onegdaj przyaresztow ała p o lic ja  
lwowska niejakiego Aleksandra Serbę, byłego służące^ 
tutejszej firmy R. D itm ar. OiO Serba, wydalony 
służby, wpadł na sprytny sposób zarobkow ania. O ae - 
braw szy od znanych sobie klientów próżne bańki z nafty, 
napełniał je wodą i sprzedaw ał innym klientom. D otych­
czas przesłuchano kilkanaście osób, które padły ofiarą 
jego oszustw a. Przy tej sposobności napiętnować naieźy 
brzydki zwyczaj, który zakorzenił się między niektórymi 
handlarzam i nafty. O to  niektórzy roznosiciele nafty po 
dom ach —  niewiadom o, czy na własną rękę, czy też 
w porozum ieniu ze swymi chlebodawcam i — pudgląda- 
ją. gdzie konkurencyjna firma dostarcza nafty, a na­
stępnie zanoszą tam  sw oją naftę, dając powód do roz- 
rnaitycn nieporozumień i przykrych następstw , Winni tu 
poniekąd odbiorcy, którzy nie patrzą, co kupują, ale też 
i pp. kupcy powinni pam iętać, że istnieje jakaś etyka 
kupiecka. Wypadki takie bywały już nieraz przedmiotem 
dochodzeń policyjnych a nawet sadowych. Może ukara­
nie Serby położy kres tem u nadużyciu.

—  Nie&ługa rad o ść . U zam ieszkałego przy pl. ju ra  
1. 8 majętnego właściciela dóbr ziemskich na Wołyniu 
p. Rudkowskiego służyły dwie siostry 18-letnia Anton 
na i 14-letnia Felic ja  Conm ienówny. Dnia 1 bm. wy 
jechał p. R. na kilka dni ze Lwowa, a po powrocie 
spostrzegł t r a k  stu kilkudziesięciu koron, Które zginęły
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z. kaset) , g d z ie  fn ą d o w ą la  kie wżiiterya, •wartości kilka- 
-ziesfętfŁi t y s i ^  rubli i ęotow-ką Id .0 0 0  Jtoron. P o ­
nieważ zdawało sit?, źe  L ucz od kasety nie mógł się 
Jostać  do rąk  służby, p. R. nie przypuszczał, aby za­
szła kraazież i nie doniósł o tein do poiicyi. Przed
irzetna dniami zbiegły Com bienówny ze służby, zabie­
rając swoje rzeczy, a równocześnie z kasety zginęło
kilka sztuk biżuteryi w artości 70C rubli, portfel, w k tó­
rym poprzednio znajdowały się pieniądze, tudzież kilka 
sztuk damskiej gaideroby  i bielizny.

Zam iadom iona p o lic ja  rozpoczęła poszukiwania 
za złodziejkami. Na ślad ich trafili agenci W einstock 
i Spang i aresztowali obie w hotelu Praskim  na ulicy 
Żółkiewskiej, gdzie po  dokonaniu L adz ieży  zamieszkały 
pod fałszywem nazwiskiem Baczyńskich W chwili, gdy 
agenci zjawili się w hotelu, celem aresztow ania zło­
dziejek, wychodziły one właśnie na m iasto, a m łodsza 
miała ukryte pod peleryną zawiązane w chustkę skra­
dzione kosztowności. Złodziejki zdołaiy sprzedać zaiedwie 
dwie sztuki garderoby, z których jedną zaraz zak w esti­
onow ano u handlarza starzyzny Reissa. Nie znaleziono 
u nich również jednego ze skradzionych pierścieni, k tó­
ry Coinbienów na m iała zgubić po drodze do hotelu. 
Przy przesłuchaniu Antonina Com oienów na przyznała 
się ao  czynu, tw ierdząc, że sam a bez wiedzy siostry 
dokonała kradzieży, ukradłszy pannie R. kluczyk od 
kasety, w której rozpatrzyła się poprzednio.

Złodziejki oddano do aresztów  policyjnych, a skra­
dzione przedmioty oddano  właścicielowi, który odzyska 
praw dopodobnie i zguDiony —  jak twierdzi Com bie­
nówna —  pierścień, równocześnie bowiem zgłosi! w po- 
licyi p. W., że znalazł na ulicy pierścień, identyczny 
ze skradzionym  Złodziejki nie chcą tylko przyznać się 
do kradzieży portfelu, w którym , zabraw szy zeń pie­
niądze, schował p. R. trzy metryki i paszporty swych 
córek. M łodociane złodziejki były już poprzednio znane 
poiicyi, m łodsza byta naw et karaną za kradzież. Brat 
ich jest notowanym  złodziejem i właśnie oasiaduje karę 
kilkunastom iesięcznego w ięz;enia za zbrodnię kradzież}, 
a „narzeczony" panny Antoniny, Michniewski, uciekł 
niedawno z więzienia sąuu w Sam borze, gdzie skazany 
został na 3 xh  roku więzienia

—  Strzelanina po ulicach. W ul. Batorego strzelił 
ktoś około 8 wieczorem z pistoletu lub rewolweru. Od 
strzału tego wypadła szyba w sklepie z naftą pod 1. 26.

W chwili, gdy strzał padł, na chodniku po s tro ­
nie przeciwległej stało  kilku chłopców’ rzemieślniczych, 
k orzy zaraz po strzale rozeszli się szybkim ki okiem. 
P o licjan t, patrolujący w ulicy, pobiegł w ślad za nimi 
i aresztow ał dwóch uczni tapicerskich, ci jednak zeznali 
v. poiicyi, iż strzał padł z grom adki, idącej przed nimi, 
przy rewizyi zaś osobistej nie znaleziono przy nich ża­
dnej brom, wobec czego obu uwolniono.

- -  Nie udał s ię  pom ysł P iekarz Jan Czarnik, p ra­
gnąc uzyskać n.eco pieniędzy do „dalszej" zabawy 
w szynku „pod capkiem ", sprzedał z siebie futro z koł­
nierzem z krymskich baranów. N a drugi dzień, gdy wy­
trzeźwiał, obawiając się swei „narzeczonej", k tóra mu 
kożuch kupiła, poszedł do poiicyi i doniósł, iż go  oko­
ło 2 w nocy obrabow ano w ul. Kazimierzowskiej. D o­
tąd wszystko było dobrze, gdy jednak przyszło do opi­
su sprawców rabunku, tak  się w zeznaniach powikłał, 
iż musiał w koucu zeznać praw dę

—  Skrucha. Pulares, zawierający 90 koron, zgubio­
ny przez jakąś panią w drugiej połowie lipca zeszłego 
roku, złożył wczoraj znalazca w poiicyi lwowskiej za 
pośrednictwem  sw ego spowiednika. Poszkodow ana może 
go odebrać.

—  Na poły za m a rz n ię teg o  człowieka znalazł wczo-

kiirsy giełdy wiedeńskiej
z dnia 24 stycznia 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i

rąj o  7 «anci poli«yant w ul. Krzyżowej i  cdw iócś gu  
do  stacy i raftffirRnySi a  następnie do  szpitaja pow szech­
nego. gdzie go odcucono. Człon iek ten zwie się Kon­
stanty Riszka, jest zarobnikiem , bczącym 67 lat.

—  O gień kom inow y wybuchł wczoraj po 8 wieczo­
rem  w ut. Siemawskiej pod 1. 16. A larm ow ano straż 
pożarną.

—  C zw oronożny zb ieg. G js ta w o u i Siegiowi, raka­
rzowi miejskiemu, zbiegło ośm iom iesięczne źrebię dere- 
szowatei maści.

— Z gu b io n o . P. Anna Rosenberg zgubiła w ul. S ło­
necznej lub K arola Ludwika trzy kluczyki.

—  Z naleziono N a pl. Krakowskim klucz od miesz­
kania. —  W ul. Żółkiewskiej książkę służbow ą Domini­
ka D obosza. — W ul. Miodowej książeczkę wkładkową 
Gal. Kasy O szcz. Nr. 173276, w ystawioną na imię 
E stery Binstock a opiewającą na 3 0  łr. —  W ul. K a­
ro la Ludwika trzy kluczyki.

0  Kroniczka krakowska. ( S i e n k i e w i c z  w K o ­
l e  a r t } ’ s t y c z n o - l i t e r a c k i e  m). Koło artystyczno- 
literacKie podejm ow ało wczoraj w ieczór banKietem go­
szczącego tutaj Henryka Sienkiewicza. D o zastawionych 
w podkowę i suto kwieciem przybranych stolow  zasia­
dło około 100  osób Na powitalny to a s t p-ezesa Koła 
p. dr. Augusta Sokołow skiego odpowiedział Sienkiewicz 
podniosłem przemówieniem, w którern zaznaczył radość 
sw ą z uzyskania nagrody Nobla, przyznanej mu głównie 
za dzielą pisane w duchu narodow ym . Szereg toastów  
wygłosili rek tor ks. Pawlicki, prof. M orawski, radca G er­
man, mecenas Eepkow ski, malarz Benedyktowicz i adw. 
Lednicki z Moskwy. W szystkie przem ówienia nacecho­
wane były szczerem  i glębokiem uczuciem patryotycz- 
nem i narodowem . N a uczcie obecnym  był prezydent 
m iasta dr. Leo.

l§I»W*tr»©4«iiii m<ełeor®!©ri<*3pi«* (z obserwato- 
ryum astronom . Politechniki) w q. 25 stycznia br.:

■Jouzina \ Cisnls- 1 Tem cs- 
(C zas nie | raturs Wiat? 

ly o w sk i) , w zt.il. C.

Opaa
w . 4 c .
(f. '4 pp)

Temparazura
Saj- 1 Kai-

wv25Zu 1 niitszB

7 rano 743 4 
2 poDOi. 740'8 

19 wiecz. | 736’2

— 9-0
— o -5
— 8-0

Et j
SE- {, mezna- 
s e 8 ;! m y

j
— 6 0  i— 10-2

U w aga: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu,
wieczorem śnieg

Prognoza na dziś : Przeważnie pochm urno, opady.

Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  band łow ycn .

W iedeń. 25 stycznia (7 ei. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skon yngentew any z dostaw ą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 37 20 ao k. 37 '60 .
Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafir.ada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 6 3 ’—  do 6 3 -50. 
Rafinada secunda zdustaw ą natychm iastow ą z  W iednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K.
— •— , w cały ci i wagonach K .  d o  beczkami,
do — *— .

T endencya : stwierdzona.

D ep esze z targu p ien iężnego.
B e rlin , d. 25 stycznia. Banknoty austryac. 8 5 ’ID, 

Spiry tus — •— .

WSe4^PH,3£ł styerma. 4 '’mknięcie w caon js^ej gieł­
dy popołudniom ei notOWancc ykeye ausB Zakładu kredy­
tow ego 67S’7S Akcye wągier. Zakładu kred t f f l -—, Akcye 
onglo car-ku -<25‘75, Ak< e Unionbanku 562‘50, Akcye Lan- 
derr>;mKu ,42"50, Akcye B a ń ce re in u  564'—. Akcye Boaen 
credit 1682 —, Akcye gai. Banku hipotecz. 554’—, Akcye 
k rlei państwowych oó7'—, Akcye kolei południowe I20-.50 
okcv- Tramway A. — , b. - - .  A kc/e koiei Eibetnal. 
445'50 Akcye kolei pół' . 5670- -5710, Akcye kolei czern 
58G— Akcye Aipiny 534‘75, Akcve Rima Muranyi 530 - ,  
Ąkcye Prag Tow. ze!. 2655 2675 Akcye Fabryki broni' 
562’ - ,  Akcye tureckie ty tom ow e 370—. Aitcye gahe. karpac. 
J o t ,  naftowego 690'— Oblig. węg. ind. 96’35, Renta ma­
jowa 99’95, Austr Renta koronowo 100'15 Węg Renta ko­
ronowa 96-25, 56 l. Listy fow  kred. ziem. 99-15, 4 proc., 
nsty Banku hipoteczn. 93-66, 4Vj proc. listy Banku niptft 
100-80, 5 proc. sty Banku hipoteczn. I H ’75, 4 proc. iisty 
Banku kraj. 9?J55, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101-55, 5 proc 
komunalne cNigacye Eankukraj. —*■—, Óbligacye propi- 
nacyjne 99Au. 4 pro. G a1, poż. kraj. z 1893 r. 99;5 0 , p r c .  
pożyrzka miasta Lwowa 9 8 i5 , Losy tureckie 149-25, Marki 
117 50 Rubie 25P25, Kredyty — Ami ny—.— Węgier, 
kred. —•—, Unionbank —'—,‘ Koleie. — •

Usposobienie z początku bardzo ożywione; przebieg 
i zaniknięcie spokojne. Budapeszteńskie pogłoski o powo­
łania Andrassego ustaliły. Targ inonrauow siiny.

Bł,«irSlu, 26 stycznia. l*rzy zamKiueciu wczoraiszem 
giełdy: Kreavty 212 50, Staatsbahny 142 75 Discont-n Co- 
mandit 1884) Berlję. Tow. hanrii. i72’50. Laura 24740, bo- 
humery 247’75 Kole połudn. w sd.odnio-prusk* — -  Ru­
bel za gotówkę 21440 Kolej waisz.-t.vied. »28'25 Kolej mo­
rza śródziemnego —' Koiej Meridionalna 14625, Losv 
tureckie 1454C, Renta w łoska 88\50, „Harpener" kopalnia 
węgla 21ó'50, Kckej Marienburg-Mławka — - . Konsolida- 
cye — L o m b a r d v  2390, Kolej Henry 152.50, Niemiecki 
bank narodowy 130--A). Kan-a ia Proterred 17575, Akcye że­
glugi hamburskiei 165-90, Kurs warszawski —•—, Huta 
.Dunnersm ark* 253-25

B e r S ia  26 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta Koronowa — ,  yustr akcye kre­
dytowe 212 50, Stnetsbahny 14275, l.omoardy 28 90 Di- 
sconto Comandit 18840, Ruble 21440.

Tendencya: spokojna.
P r a n k l i r f t ,  d. 26 stycznia. W czorajsza giełda wie­

czorna: Au-ń-yucka renta papierowa —•— , Austr renta 
srebrna 101 15 Austr. renta złota 10040. Austr. akcye kre­
dytowe 212-70, Staatsbahny 142-50 Lombardy 23'90, 4-prcc. 
austr. renta koronowa 100”30.

T endencja : spokojna.
P s s -y i ,  26 stycznia. W czoraisza giełda wieczorna 

i  proc. renta irancu ka 98’92 4 proc. renta włoska -  •
4 proc. hiszpańskie Exterieurs — , Losy n  reckie 142'—. 
Nowe tureckie Console — , Ottomany ó l l ’— Debei 
— Chart ered — Rio-Tinio — , Renta m recka C. 
— Rent a turecka B. — , Lancaster — , Renta bt i- 
garska — J Renta grecka —•—

Tendencya: ospała.

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d a p e K E t 25 stycznia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

od 17‘08 do 1710, Pszenica na mai cd — ao — 
P sze n ra  na październik od 16S4 do 16-86. Żyto na kwie­
cień 190o r. od 13 96 do 13'98 Zyto
do •----- , Owies nu kwiecień 1906 r
C , ies na paźuź. od —]■— do 
1906 13-90 do 13-94, kukurudza na maj od —*— do 
kukuradza n : sierp eń oa — — ao ' — , Rzepak na
sierpień oa 27'80 do 27‘90.

Pogoda: śnieg.

na paźdz. '.od — •— 
od 14-84 do 14-86 

, _ Kukurudza na rrgfci

Przyjechali do Lwowa
dnia 25 stycznia b. r

M o te l i  u f  e r  a t  lir. Fryderyk Rzyszcz ewski z Dol­
ska. Zbigniew Horodyński ze Zbydniowa, 'Bronisław Kosiel- 
ski z Podola rosyj.. Kazimierz Chmielowski z Warszawy. 
P iotr Arnold : Gródka, Bolesław Kogowski z Rosyi, Olga 
W iktorowa z Załuża, Kazimier2 Kłopowski z Rosy., A itur 
Nimhin ze Stanisławowa, ks. Wincenty Kinal z  Lubaczowa. 
Eugeniusz Barteluius z Piagi, A. Dogilewski z Drohobycza, 
Maurycy Somerstein z Burkanowa, Zygmunt Porczyński 
z Rosyi, Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki, Józef Czarnow­
ski z Podola ros., b ron Rappaport z Drohobycza.

O su  lny d i a ;  p iń s tw a .
_ « 4 ‘'o konw eit. ) maj—listopau
-  = j  w olna od pod ) styczeń— !iphtk' .
S "  I W bankn ')tach , luty— siąrpiWi

'  w srebrze, kwiecień—paźi.zK-rniif 
osy z roku 1860 „ 590 zł. w , a. . .

1SO0 „ 100 zł. 4 . a. . .
„ lo6-t „ 100 -i. w. a. . . . —
„ 1864 „ So zł. w. a. . . . —

Lisi v zastawne ciopr,en państw. 120 zł. za szt. 5 
Ł»*t.S I . r a j ó w  k o ro n n -  cl<

w radzie państwa repiezentowanych.

za gotów Kę:
II pkeą Zo_da|ą_

.

. 4Vi 

. i 

. 4

Ar. ,tr. renta złota woina od Dodatku
„ w  wal kor wolr.a od pod. 

” „ inwest. wolna od pod . .
O b l k a c j e  k e l a jo w e .  

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . 
„ :es. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L . t w i k a ...............................
„ arc. Rudolfa w K. woi od pod.

4 
. 4
.3Vs

. 4 

. 4 
• 5Vi 
. 4 

-I
OEiUtiicye p i c r w s z e f i s t m  c o le jo w r .

Kolei arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł w sreb. 4
czes. Em. 1885 200, 1000. 5000 zł. . 4

l  „ „ 5 400, 2100, 10000 k: .
„ Bukowińska 'okal. 400 kor. . . .  4

Karola Ludwiga srebr . . . .  4
„  Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1894 .  .  4

D łu g  p a ń s tw ,  k r a j .  u .v r .  w ę t ł e r .  
Węgierska renta zło ta . . . . .  4
Węg. renta w kor. wolna od podarku . . 1
Węg renta w kor. wolna od podatku . .3Va 
Wę*. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„  „  »  w Ó O  . . . .

Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
k>oac. i Sław. ribngacye propin. w. a. . . 4V*
Węgierskie obligacye hip...................................... 4
Kir cyi i Sławonii oblig. hip. . . . . .  4

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż v 'z k i .  
Pożyczka kraj. Bj I owiny z r. 1393 . . .  4
pblig. prop. Bukowiny

9990 
9990 

10105 
10105 
lo085 
19550 
z90 
288 
202(50

117,90
i orno
10051 o

1
100,05
lls.10
12310
99,80

100 i0II
10530 
lOOfifl 
10040 
y969 

100,10 
9970 

I
9615 
90115 
8ó;70 

217115 
21450 
161,25 
1011— 
■96 25 
9 7 -

992
102,2,7

11J IV
KK)’.u
10125
1012.= 
162 85 
197.50 
291 -  
290' - 
29450

11870 
ioo;30 
loa so

101 05 
11910
128
100
101 —

101 20
101 40
10060
lOlflO
100170

9635 
9635 
36 . 

219'l.S 
216|50 
163125 
102!- 
9725 
98 -

10020
|)3;25

Gal. akc b h.

Tow.

Cal. poż. kraj. z r. 1893 ...............................  44|
Gal. obi. prop. z r. 1839 . . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. )900 . , .4 1 2

z r. 1896 . . .  4
„ Wiednia z r 1374. . . 5

Poż. hipot. Bułgar/i z r. 1892. . . 6
i.isity  M s t» w ó e .  (O hlij. hip. i fe;;; dłużne), 
Austr. zakł. kred, ziemski los. w 50 !. 4
Buków zakł. krec. ziemski . . . . 5

...............................4
z 1 Oa/o pr. 1. w 39l 3 1. . 5

„ los. w 50 lat w. austr. . 4l/2
„ los. w 50 1. w. koron. .4 1/o.
„ los. w 60 lat . . . 4

kred. ziem. los w 56 lat . . a
„ „ los. v/ 41 lat . . 4

”,  ̂ „ , dawn. emis  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5iV2 5. .4 0 2

„ „ „ „ zwr. w 57Va 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  o

3 ,  i w 42 1 41 *0  „ „ 0 O . w *> -
„ 4 e. I. w 4o 1. 4

„ „ „ kol. 1. \ 51lH 1. . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. 4

„ , „ los w 50 L w. koron. 4
6 6 ! ,n i t j *  1 iik s w e i s  p ie rw s z e T is tw a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em z r. l88ó . . 4

„ Lwów-Czern.-jassv 18154 p. TOfo . 4
0 1884 ' . . . . 4

Węg.-Gal. kolej ^m. 1870 .......................... 3V-2
0 0 » »  ^
0 „ 0 1087 . . -. .. 4

Ł a s y  p r o c e n t o w e  G a sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1830 po 100 zł. 3

„ „ „ „ „ 1889 po 100 zł. 3
Lregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1 z po 100 zł. w. a. 4 
Po-^czka serbska prem. po 100 f r . . 2

Ł o s y  bezj.f««-.en40-ve (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred dla handlu i przem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł, m. k. . . .
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 2(j 9. w. a. .

0 prem. m. Lubiany po 20 zł. .
Ofen 'B uda gm, m ) po 40 zł. w. a. . . .  
Palffy po 40 i ł .  m. k . . . . .
Czer... nrzj ża tu--tr. to\, ^o 10 a j

90WIF 9080 
99,35 10018.5

100,30!! — U
9 ; 50 9850

12220 
119jl0l

9930 
101 35 
99 75,

111—i'
100,45'
100:65;,
9505 
98;70j|
99;óo!'
99175 

101 -  
9805,
9 9 '-  

101!—
991—
9Ś 

10060 
10080

10O45 101,40 
9245!: 9.:45 
9575 10075

12320 
125

10030 
10235 
1007.5 
112 
101*40 
10165 
9965 
9970

102 
10005 
99.90 

102!
°r’ 90 
9»90 

'01 '60 
10180

9z85i 
112 
10'.'

1
29750 
29950 
265 - 
2 6 9 -  
1021

2530 
477'- - 
147;50j

93U

mni 
5225

9385 
1131 
10.

30750 
3 0 9 -  
272S0 
26350 
111 -

2J30 
486 
157 i0 
85 

ino 
67 

176 
183' 
542.5

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 zt.
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł...................
Sal ma pu tO zł. rn. k. ...............................
Pożyczka miasta Salzbuiga po 20 zł. . . .
Tureckie obh kol. po 400 fr................................
Komunalne n. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony l 3°A) obligacye premiowe ( 1880 .

Dra- / S^o) austr. /.akł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. Banku nip. 
A k c y e  (przedsiębiorstw UansDortowych).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................
„ „ akcye zakłaa 200 zf . .

Koiej półn. ces. F erjynanua 1000 zł. m. k. . 
0  Lw ów -Jeizec (akc. pierw.) 2u0 zł. .  .

„ Lw ów -Jzern.-jassy 200 zł.........................
,  Lwów-Kleparów jaw orów  4°,t . . .

wschodn. gal. loRal. 200 zł......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr . .
„ węg. gaiicyj. lokal. 200 zł.........................

A k c y e  b ra n ró w ’ (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . .
Peszt. Banku handl. .000 K.................................
Zakład kred. dla iiandL i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku Kredyt. 400 Kor...............................
( ialic. Banku hipotecznego 400 Kor 
Galie. Banku c.ia har.dlu i przem. 400 Kor . 
Banku dia krajów koronrtycn 4uó Kor. . •
Banku Atistfd-węg. 14CK)....................................
Czesk. Banku Związk. 200 Kor.
Źivnostenska banka 2J0 K o r . ..........................

A U c y e  (przeasiębiorstw  pr emysłowycn).
Galie. karp. naf tow. 600 Kor..........................
Schodnicy 50e Kor..................................................

W e k sS eJ  (Czeki, dewizy krótkotermin.). 
Berlin i nie.n. m. bank za 100 marek .  .  3 
Londyn za 10 funtów szter. .  2Va
Paryż za IDO fr. . . .  ............................. 3
3etersburg i Warszawa za 100 rubli 5*/a 
Włoskie banknoty7 za 100 lirów .

Waluty.
Duka., cesarsk i...............................
20- lra n K ó w k a ...............................
20- n .a r k ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł.
Niemieckie aaniaioty za 100 mareK .
W łoskie banknoty za lir 100 . . .

_________   Ruble banknoty za lńQ rubli . 1 .________
N aaiaoem  Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, otow . zar. z o g . .

P » p ’> r  7. fabrvki Rr.rci F iaJkow ekicb w  Riaiei

33101 
57;— 

206— 
72 

149961 
529,501 
59|—ł 
91
4250

454 
425'— 

50/0 
'4 0 H

3MG 
o3 — 

219— 
78 /O 

15095 
539S i 

6.390 
90 — 
4050

.5710-- 
450 —

580'— 5H4 -  
37(50 37850 
392—1 40C 
6ó6;40ii 60 /'4u 
4U5j— 407'

22440 325*40

3052;— 3vJ6C
-  I- 
795 
554-

4 4 a S  
1631 - 
246:50!
240

705!— 
674] —

117j43j 127163 
240loo 
9575

Z4I04
117K8
9580

7S2!- ■

uapow iedzia iny  re d a k to r : Jo z e f  Ziem biński.
7  4 - —>' d r , - - -  D^li-l-la^o,*1 a  ( ,vr,-viA nod  ■?ar7adem ló^pf’ 7.iPtr'hińcl<pipan.

poi ęką„
i C7ańc«.


